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Szkolenie w Karpaczu zaskoczyło nas pod wieloma względami, jak również w kilku punktach nas rozczarowało. Jako pozytywny aspekt uznałyśmy tekamtykę. Ponieważ już dwa lata nie korzystałyśmy z dofinansowania przez PNWM, dlatego tym bardziej ucieszyło nas, że będziemy mogły odswieżyć swoje wiadomości w tym temacie. Zaskoczył nas okres trwania szkolenia, dotychczas przywykłyśmy do trzydniowych spotkań. Nasze obawy, co do długości szkolenia potwierdziły się. Cały materiał był niepotrzebnie rozciągnięty w czasie. Wszystkie punkty można byłoby, naszym zdaniem, zrealizować w ciągu krótszego okresu czasu. 


Zaskoczeniem okazało się również to, że większość uczestników znała się już bardzo dobrze, co odbijało się zbyt mocno na dynamice grupy – ćwiczenia integracyjne nie miały takiej siły, jak byłoby to w przypadku większości osób nieznających się. Ale w tym zakresie nie jesteśmy ekspertami, więc może odniosłyśmy tylko mylne wrażenie.


Dużym pozytywem był dobór tematów poszczególnych prelekcji: wymiana a media, pozyskiwanie sponsorów i wniosek on-line to faktycznie konkretne i bardzo przydatne informacje podczas planowania i przeprowadzania spotkań międzynarodowych. Ciekawe 
i godne przeniesienia na własne podwórko pracy z grupą było zadanie terenowe, którego realizacja nie miała błędnej interpretacji. Doświadczenie tego typu pozwala prowadzącym oderwać się od sztywnych i tradycyjnych rozwiązań. 


Atmosfera panująca w grupie była jak najbardziej pozytywna i serdeczna. Zasługą pani Anny Malinowski było odpowiednie sterowanie emocjami i dynamiką grupy. Chyba nikt nie poczuł się niedowartościowany, nikomu nie poświęcono zbyt mało uwagi. Tego typu motywacja zawsze pozytywnie odbija się na pracy grupy i jej członkach. Dodatkowe atrakcje, w formie wycieczki lub zabawy tanecznej integorwały uczestników szkolenia i skierowane były do każdego uczestnika pozwalając mu wybrać to, co najbardziej lubi i w czym się odnajduje. 


Zakwaterowanie, właściwie w centrum Karpacza, również nie rozczarowało. Może do drobnych mankamentów należy zaliczyć zbyt małe łazienki w budynku drugim i kiepską wentylację w restauracji. 


Podsumowując nasz pobyt na szkoleniu musimy postawić zdecydowanie więcej plusów i tym samym mieć nadzieję, że jeszcze kiedyś uda nam się przyjechać do Karpacza 
i znów szkolić się w miłej atmosferze.
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